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Wczoraj przed po łuduiem , odbyła się w Kościele 
Pustelniczego Zakonu XX. Kamedulów  na Bielanach, 
uroczystość, radująca zawsze serca pobożnych. Było to 
poświęcenie obrazu Śgo A n t o n i e g o  z Padwy, fundowa
nego przez jednego z Urzędników i Obywateli War
szaw skich , który już przed jaty pięciu, wzbogacił Świą
tynię Bielańską, obrazem Śgo J ó z e f a , Oblubieńca_N. 
M A RJI P. Nowy obraz umieszczony w Ołtarzu Śgo 
B o n i f a c e g o ,  Zakonnika reguły Ś . R o m u a l d a , zakryty był 
białą zasłoną. Około l'2tej, zdjęto tę oponę, a W. JX . 
Ferdynand D ziaszkow ski, Sekretarz Iszy Konsystorza 
J lnego Arcbi-Dyecezji W arszawskiej, z mocy udzielo
nej sobie władzy Duchownej, dopełnił rytuałem p rze 
pisanej ceremonji benedykcji obrazu, w obec W. JX . 
Maurycego Nowickiego, Proboszcza Parafji Kiełpin, 
całego Zgromadzenia XX. Kamedulów , oraz licznie ze
branych pobożnych. Następnie W. JX . Nowicki, w wy
mownych słowach, oddał cześć Śmu P a t r o n o w i  obrazem 
uczczonemu, i podziękował Fundatorowi za dar Jego po
bożny. W  końcu,Wielebny JX . Józ: Kowalczyk,Ex.-P rz e 
o r  XX. kam edulów , odprawił przed obrazem Ś. A n t o 
n i e g o  solenną wotywę,w czasie której Duchowieństwo 
miejscowe wykonałoreligijne pienia. Wielu zobecnych 
składało P. Józefowi Polkowskiemu, Artyście m alarzo
wi, autorowi obrazu, objaw zasłużonych zalet, za Jego 
pracę. Byłto sprawiedliwy hołd oddany talentowi.

Wczoraj, w Kościele Archi-Katedralnym i Metropo
litalnym Śgo J a n a , Artyści wykonali w czasie Summy, 
Mszę in D. m inor  w polskim języku, dzieło Kościelne 
85,  Józefa Elsnera. Tęż samą Mszę wykonali Ama- 
torowie i Artyści, w Kościele W .  Bernardynów.

Pojutrze, z powodu uroczystości z Odpustem N a w i e 
d z e n i a  N. MARJI P., odbywać się będzie w Kościele Pa
nien W izytek, Nabożeństwo, z wystawieniem N.SAKRA- 
MENTU, z Procesjami, Kazaniami i Nieszporami. J u 
tro zaś pierwszy Nieszpór.

N. F r y d e r y k  W i l h e l m  IVty, Król Pruski, mianować 
raczył Kawalerem Orderu Orła Czerwonego 3ej klassy 
z kokardą, JW . Emila v. Wagner, Radcę Legacyjnego i 
Konsula Jlnego Pruskiego w Warszawie.

Na zasadzie rozporządzeń Departamentu Pocztowego 
w Cesarstwie, Naczelnik Urzędu Pocztowego w Lubli
nie Jan Kurmnnowicz, przeznaczony został naKassje- 
ra Zarządu XIII Okręgu Pocztowego; a w miejsce jego, 
przeniesiony Radca w tymże Zarządzie, Assessor Kolle- 
gialny Wincenty Lipiński. Oprócz tego, Inspektor Poczt 
Szymon Kaczaunow, przeznaczony został na Radcę Za
rządu X III  Okręgu Pocztowego, a w miejsce jego zano- 
minowany Inspektorem Poczt, Naczelnik Sekcji Kontrol 
w tymże Zarządzie, Józef Mateif.

W d. “ /ag Czerwca r. b. o godz: 5ej popołudniu ,  od
był się akt uroczysty zakończenia rocznych kursów nauk

w Instytucie Gospodarstwa wiejskiego i Leśnictwa w Ma- 
rymoncie, w obec JW W . Radcy Tajnego Turkutla , Mi
nistra Sekretarza Stanu; ^^dcyfa)ncgnŁ aszczyńskiego  
Gubernatora Cywilnego W arszawskiego, Prezydujące- 
go w Radzie Nadzorczej Instytutu; tudzież znakomitych 
Osób, oraz Rodziców i Opiekunów, kształcącej się m ło 
dzieży. Radca Stanu Dyrektor Instytutu zagaił posie
dzenie odczytaniem sprawozdania z całorocznych czyn
ności Instytutu, a następnie Profesor chemji i technolo- 
gji Bełza, o ważności chemji w rolnictwie. Wreszcie od
czytano listy uczniów, którzy otrzymali przejście z Od
działu pierw8zoletnich do Oddziału drugoletnich, i listę 
uczniów, którzy otrzymali świadectwa upoważniające 
ich do odbycia praktyki gospodarskiej i leśnej; w k o ń 
cu rozdane zostały nagrody i listy pochwalne; poczem 
zebrana Publiczność i Profesorowie udali się do m ie j
scowej Kaplicy Instytutowej, dla odśpiewania hymnu ŚŚ. 
A m b r o ż e g o  i A u g u s t y n a . Otrzymali Nagrody, z klassy  
p ierw szo le tn ich : Juljusz Zwierkowski, Francy. Luto
sła w sk i, Wład: Ciołkowski. Z k lassy  drugoletn ich : 
Rajmund Św ieżyński, Józef Paszkiewicz, Michał Berg- 
sohn, Adryan Sommer. Listy pochwalne, z klassy  p ier
wszoletnich'. Wła: Sum iński, Roch Godlewski, Miko: 
Galbierz, Karol B ierzyński, Jan  Paszkiewicz, Józef  
K rasuski, Wła: Zienkowski. Z k lassy  drugoletnich : 
Xawery Zaw isza, Adolf Minde, Stefan Wojzbun, Jan  
Lipka. Paweł Kunkel,‘Salomon Stern, Emanuel Ehrlich, 
Sta: Klonowski. Co do świadectw kwalifikujących Uczni 
tego Instytutu do praktyki, udzielimy wiadomość pó
źniej.

Dziś Akt uroczysty czyli pGpis z nauk młodzieży, 
kształcącej się tak w Gimnazjach jako i innych Szkołach 
Rządowych.

Na zasadzie art. 19go Najwyżej zatwierdzonej U sta
wy Celnej, który dozwala wywozu za granicę mimo 
Kom ór, za szczególnemi upoważnieniami JO. Xięcia 
N a m i e s t n i k a  Królewskiego, towarów leśnych i innych 
produktów miejskich z bliższych granicy lasów i m a 
jątków, jak niemniej na podstawie uwag do art. 315  
i 441 taryffy ̂  ogólnej w wykazie towarów wchodo- 
wych i uwagi do art. 5 taryffy w wykazie towarów 
wychodowych, które to artykuły i uwagi dopuszczają 
pewnych wyjątków, od ogólnych prawideł,  na korzyść 
fabryk i kopalń Królestwa, niektórzy właściciele ziem
scy i fabrykanci tutejsi wnoszą bezpośrednio do JXM ci 
prośby o dozwolenie im korzystania z takowych wy
jątków. Prośby takowe przesyłane zostają do Kom- 
misji Rz: Spraw Wewnętrz: i Duchownych dla należy
tego ich wyjaśnienia i zaopinjowania, ze względem na 
miejscowe okoliczności, tudzież stan i obszerność fa
bryk, co  ̂ bezpotrzebnie powiększa korrespondencję i 
naraża bieg interesów na zwłokę. Dla zaradzenia te
mu na przyszłość Kommisja Rzą: Spraw Wewnętrz:
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i Duchownych, stosownie d o  rozkazu J O . X ięcia N a
m i e s t n i k a  z dnia 3/is  Lutego r. b., uprzedza niniej- 
szem osoby interesowane, iż odtąd żądania swoje o do
zwolenie korzystania z wyjątków, co do art. 19 Usta
wy Celnej, jak niemniej c q  d o  uwag do przytoczonych 
wyżej artykułów taryffy, uieinaczej, jak tylko za po 
średnictwem władz miejscowych wnosić powinny.

Główna Kassa Oszczędności. —  W tygodniu upły- 
nionym do dnia I'7/a<? Czerwca r. b. włącznie, wydano 
xiążeczek nowych 66, na które, tudzież na dawniejsze, 
w 316 wnioskach, złożono sr. 5 ,894 k .8 5  (zł. 39,299). 
Na żądanie 58 Uczestnikom wypłacono (prócz procentu 
za rok bież: rs .6  kop. 27*)* rs.  2 ,410 k. 707* (zł. 16,071 
gr. 11), i umorzono xiążeczek oszczędności 13. Przeto 
Uczestników 6,689, posiada kapitał rs. 258,543 kop. 31 
(zł. 1,723,622 gr. 2.)

JW . Jenerał Inżenierji Daehn, Naczelnik Inżenierów 
armji,  przybył z Petersburga  do W arszawy.

JO. Xiążę Leon R adziw iłł, Jenerał-Major z Orszaku 
J.  C. fi. MOŚCI, wyjechał do Petersburga.

JW . Tajny Radca Hilary Ostrowski, Marszałek Szla
chty Guberriji Płockiej, wraz z Małżonką, wyjechał 
do Karłsbad.

JW . Rz. R. Stanu Ty kieł, G ubernator Cywilny Gu- 
bernji Augustow skiej, udający się do wód w K arłs
bad, przybył z Suw ałk  do W arszawy.

Pojutrze, to jest weŚrodę, jako w 6tą rocznicę zgo
nu  ś. p. Eufrozyny z Sawickich Radoszewskiej, odbę
dzie się za pokój jej duszy, w Kościele XX. Kapucynów
0  godz: lOtej z rana, ża ło b ne  N a b ożeńs tw o;  na które,  
K re w n y ch ,  P rzyjac ió ł  i Z najom ych,  p o zo sta ły  Mąż z fa -  
milją, u p rzejm ie  zaprasza.

Gazety R ossyjskie , donoszą o zgonie Chorążego Szer- 
szeniew icza, z pułku Litewskiego strzelców pieszych. 
Umarł także, Podporucznik Krzyżanowski, z Okręgu 
X. Straży Wewnętrznej, (konsystującego w Królestwie 
Polskiem).

Dyonizy Lanckoroński, Emeryt, b. Inspektor G i
mnazjum Gubernjalnego w W arszawie, b. Profesor In 
stytutu Alexandryńskiego  Wychowania Panien, Kawa
ler Orderu Śgo S t a n i s ł a w a  klassy Hlciej, ozdobiony 
Znakiem nieskazitelnej służby, wczoraj zszedł z tego 
świata. Stroskana Wdowa, zaprasza Krewnych, Przy
jaciół i Znajomych, na exportację zwłok, jutro o go
dzinie 5tej po południu, z Kościoła XX. Kamedułów  
w Bielanach, na smętarz Powązkowski odbyć się ma
jącą.

Nie próżno, jak się pokazało, wzywaliśmy na Sobotę 
pogody, i nie próżno odwoływaliśmy się do szlache
tnych serc, o uświetnienie bytnością swoją, danej dnia 
tego W Ogrodzie Saskim , zabawy muzykalno-kwiato- 
wej, w połączeniu z loterją fantową. I jedno bowiem
1 drugie przeszło nasze oczekiwania, a cel dobroczynny 
w całem znaczeniu lego słowa, osiągnięty został. Im 
więcej^ bowiem ustalała się przed wieczorem pogoda, 
tem więcej zapełniały się alce ogrodu Saskiego, który 
o godzinie 7ej natłoczony został. Po strojnych nam io
tach, powznoszonych w dniu tym, dla sprzedaży w nich

kwiatów, cukrów, ciast i owoców, zajęły miejaca Szano
wne Opiekunki Towarzystwa Dobroczynności, które 
przyjąć raczyły tę sprzedaż na siebie, a mianowicie: 
J J W W . i W W .: Przed cukiernią Strasburgera  po p ra 
wej stronie od wejścia, Hr: Zofja Starzeńska  i Eliza z Hr: 
Tyszkiewiczów Hr: Slizień; po lewej zaś, Hrabina Marja 
z Hr: Tarnowskich Małachowska i Hort: Małachowska; 
dalej, w namiocie od pałacu Saskiego: Ignacja Mysła- 
kowska  i Aniela Zielińska; w środku głównej alei, H ra 
bina Franciszkowa Potocka i Raronowa Leonja R asta-  
wiecka; od wejścia przy Żelaznej Bramie, Baronowa 
Karolina S a ss  i Panna Offenberg. W bufecie obok In 
stytutu wód mineralnych, Tekla z Xiążąt Lubeckich 
H r: Wodzicha i Teodora Plalonow. Przy pierwszem ko
le, Opiekunka Zacharkiew icz z siostrą; przy drugiem , 
Wilhelmina Hoffmann; nakoniec w namiotach dla wy
dawania fantów w głównej alei, Antonina Jachowicz; a 
przy Instytucie wód mineralnych, Anastazja S tankie
wicz z córką. Tak szlachetne poświęcenie się i przy
kład tych Dam, nie mogły nie obudzić współczucia; 
wszystko się też cisnęło, wszystko dążyło do owych na
miotów, by tam w zamian za kwiatek, albo skrom ną ró
żę, złożyć hojną ofiarę. To samo także działo się przy 
kołach, gdzie odbywano ciągnienie fantów. Tu  sam 
los nawet dnia tego, dzielił z nami uciechę, a rozsypu
jąc wspaniałe i gustowne fanty, nie zapomniał bawić 
grających, darząc młodziana parą kolczyków, wtedy, 
gdy młodą dziewicę skrzypkami. Smutne były Bielany, 
smutniejsze jeszcze tegoroczne wianki, lecz loterja fa n 
towa nagrodziła nam wszystko, bo samo Niebo wzięło 
ją  w opiekę, i jakby dla niej tylko, rozjaśniło swe czoło.
Nie przesadziemy też bynajmniej,  jeżeli powiemy, że co 
tylko żyło, znalazło się w ogrodzie. Znakomite Osoby 
płci obiej, mieszkańcy miasta, oraz bawiący dotąd go
ście z prowincji, zarówno spieszyli przyjąć udział w za
bawie, która oprócz przyjemności,  tchnęła celem szla
chetnym. Niepodobna było objąć okiem tej massy, u- 
tworzonej przeszło z4,000 osób; lśniła się ona od 
przepychu i wykwintności strojów płci pięknej, w l i 
czbie których, białe kolory były dnia tego dominujące.
Ani myśleć wszakże o oddaniu pierwszeństwa, bo co 
widziano, było dziwnie piękne, a tego pięknego było 
tysiącami! Oprócz Szanownych Opiekunek T ow arzy
stwa Dobroczynności,  wszystkie inne obowiązki, jak  
przy kassach u wejścia, i po namiotach przy Damach, 
przyjęli na siebie Członkowie tegoż Towarzystwa.
O ile ubiegano się w uświetnieniu zabawy, o tyle n a 
wzajem w pomnożeniu jej darami i przysługami. Mię- > 
dzy innemi,część prześlicznych kwiatów stanowiły ofia
ry JO. Xiężnej Jmci Gorciaknw, i JW . Hrabiny Zofji 
Ożarowskiej. Inne znowu dostarczyły tutejsze ogrody 
a mianowicie: ogród P. Fraenkel, oraz od PP. H anusz 
z Botanicznego, z którego także dostarczono i wiśnie; 
Hauser z Saskiego i przy ulicy Jerozolim skiej, niemniej 
Czepińskiego, Ulricha i Łapińskiego. Przy wzniesie- , 
niu namiotów, zaprojektowanych przez Radcę Budowni
czego Alfonsa Kropiwnickiego, przysłużyli się bezin
teresownie i z prawdziwą chęcią udziału w tym szlache- ,
tnym celu wsparcia niedoli, robotami tapicerskiemi P.



Haubnldt, aciesielskiemi P. Bewensee. Na odstąpieniu 
Znacznego procentu przez P. S tras burger., od sprzeda
wanych za pośrednictwem Opiekuuek Towarzystwa, 
z cukierni Jego ciast i napojów, ogólny fundusz zyskał 
także niemało. Trzy orkiestry wojskowe nieustawały 
arii na chwilę, ożywiając ciągle tę uroczą zabawę, tak dla 
sierot, jak dla obecnych pamiętną. Z tej to okoliczności 
ułożony został przez jednego z Członków Towarzystwa, 
znanego z ciągłych swych trudów i poświęceń dla dzia
tek, wiersz następujący:

„K w iatk i wdziękiem  w abią oko,
Ale w  jednej w iędną chwili,

My w sercu kryjem  głęboko,
Coście dla nas uczynili.

Kwiatki w oń w  około sieją,
Ale ta woń w  chwili znika,

Juz po woni gdy zw iędnieją,
W asza  dobroć w skroś przenika.

K w iatki, sarnę piękność zdobią,
Jaśnieją w  PAŃSKIEJ Św iątyni,

Lecz Aniołem nas nie zrobią,
,A dobroć Aniołem czyni.

BÓG na kw iatki p a trzy  z Nieba,
Śle im słońce, rosę zsyła ,

A leć... m ńw ićW am  nie trzeba,
Że MU cnota bardziej miła.

Cześć W am  zacni! ukochan i!
K tórzy siero t los słodzicie,

My W am  serca niesiem w  dani,
, ^ m darem nie w zgardzicie.

Niech W am  wszędzie kw iaty  rosną,
 ̂ Niech się całe życie kwieci,

Z w onią kw iatka, z każdą w iosną,
Pójdą w  Niebo modły dzieci.

W ięc przyznajcież co W am m ilej,
Czy kw iat stro jny  w  axamicie,

• Czy wspomnieć że biedne dziecię
Daramiście zasilili ? ”

I słuszne było to zapylanie, bo każdy patrząc na te sie- 
roty przypominające niedolę, z zadowoleniem wyrzekł 
te słowa opuszczając zabawę : »I ja dnia tego podałem 
im rękę.”

W końcu zeszłego tygodnia, umieszczone zostały w n i 
szach zewnątrz Kościoła S .K a r o l a  Boromeusza, odstro- 
ny ulicy Elektoralnej, 4s ta tuy Śch P a ń s k ic h , z kamienia 
ciosowego janikowskiego, wykonane z fundacji osób po 
bożnych, przez Profesora Pawła M alińskiego. Statuy 
te łącznie z dwiema które już znajdowały się w niszach, 
w chwili poświęcenia Kościoła w r. 1849, stoją nastę- 
pującym porządkiem od frontu K ościoła: Sty S t a n is ł a w  
Biskup; Sta B r o n is ł a w a ; następują cztery nisze jeszcze 
nie zajęte; dalej Sta K u n e g d n d a , Śty S t a n is ł a w  Ko
stka , Sta J a d w ig a  i Sta S a l o m e a . Dzieła te snycerskie 
przynoszą zaszczyt znakomitemu mistrzowi, który ie 
wykonał. 3 J

Częste wycieczki do Jabłonny  na statku parowym, i 
liczne zbierania się osób w tem rozkoszriem miejscu, 
podały myśl Panu D. Anderliniemu, do objęcia na no- 
wo pod zarząd swój, miejscowej restauracji, od której 
n a  l a t  k i l k a  usunął się zupełnie. Tak więc 0 d  jutra re 
stauracja t a ,  przechodzi pod niego, a  wszystko W ogóle 
co tylko dotyczeć może wygody publiczności, jest  już o b 
myślane i przez nowego właściciela zaprowadzone zo-
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staje. Od tej więc pory, wszystko tam urządzać m ożna, 
obiady składkowe, pikniki, zabawy, słowem do czego 
tylko wycieczka myśl poda, bo P. D. Anderlini, nicze
go nieszczędzi, by zaopatrzeniem piwnicy i kuchni, od 
powiedzieć zaufaniu, jakie w nim dawniej pokładała lub  
też dziś zechce położyć Publiczność.

Wczoraj złożono w Redakcji Kur je r  a od F .  K. rs. 1, 
na odnowienie Ołtarza Cudownego PANA JEZUSA 
przy słupie, w Kościele X X. Karmelitów  na Krakow:- 
Przedmieściu, i rs. 1, na odnowienie Ołtarza M A TK I 
BO ZK IEJ Częstochowskiej, w Kościele po-Paulińskim  
w W arszawie.—  Złożono oraz od J. J .  kop. sr. 30, na 
powyższy Ołtarz u Paulinów.—  Zaś od małej Adeli, 
paczkę szarpi, dla Szpitala Sgo DUCHA (PP. Marcin- 
/tanek).—  Wygrany przezemnie zakład kop. sr. 50, z ło
żyłem w Redakcji Kur je ra  na dochód Sierot,  pod opie
ką Warsz: Tow: Dobroczynności zostających. M. Z . __
Złożyli w tejże Redakcji dla pogorzelców m. Sokołowa, 
W  W. Alexan: Raw icz rs. 45; Sędzia Heilmen rs .  6; 
Teod: Toeplitz rs. 9; Leon Glucksberg rs.  3; Pan H. 
R. rs. 1; H. H unikwill rs. 15; Bernard Kohn rs. 3; R o 
bert Bothe rs.  Szymon Basen rs. 30; Matias Ber- 
sohn  rs. 12; i L. Olendorff rs.  3.

Fontanna przy ulicy Oboźnej, istniejąca obok ogro
du gmachów Kazimierowskich, od r. 1837, a zasilana 
wodami źródeł gór Sewerynowa  (Denassowskich), n a 
prawianą jest w tej chwili. Przygotowano nową wan
nę z ciosu, mającą zastąpić tę, którą do przyjmowania 
wody, początkowo urządzono, a którą czas i woda zn i
szczyły.

Znany już u nas z daguerotypowania P. Teofil Kosiń
ski, b. Nauczyciel Gimnazjum Realnego W arszaw skie
go, powróciwszy z podróży do Niemiec, urządził Da no
wo zakład swój daguereotypowy iphotograficzny, w h o 
telu Polskim. Bliższe szczegóły o tem, znajdą intereso
wani w ogłoszeniu P. Kosińskiego, które w doniesie
niach umieszczamy.

Za jednem dobrem, następuje drugie, tak za Sobotnią  
pogodą, poszła i wczorajsza, mianowicie od rana. Oko
ło południa dopiero zmieuił się stan rzeczy, zachm u
rzyło się niebo, gęsty deszcz się puścił wraz z drobnym
gradem, a nawet niezbyt daleko kilka jak się zdawało u- 
derzyło piorunow. Lecz kiedy znowu wyjaśniło się n ie
bo, oży w ił się_także i plac Mokotowski, na którym w obec 
J O .  X ięc ia  N a m i e s t n ik a  Królestwa, po powrocie J.-X. 
Mości z zagranicy, powtórnie odbyto świetne wyścigi.
P o n o w i ł  s ię  zaiste czarujący obraz, jakiego  w szyscy  byli
świadkami przy pierwszych gonitwach, zapełniły sięga- 
lerje znakomitemi Osobami płci obiej, cały plac otoczony 
żostał ciekawemi, a w szranki zaczęli wjeżdżać z kolei 
jeźdźcy, dobijając się o wyznaczone przez Towarzystwo 
nagrody. Tak o Iszą Nagrodę to jest Tacę srebrną)  bieg 
\ 7* wersty. zwycięztwo podwójne), stawiły się Achilles 
ogier, własność JO.Xięcia N a m i e s t n i k a , dosiadany przez 
zokeja 1 ryd: Jacobsa; Nelson ogier W. W iśniewskiego, 
jeżdżony przez Brayanta  i Quiroga; ogier dawniej Ba
rona Keud/.a, obecnie własność Towarzystwa wyścigów
konnych, jeżdżony przez Jana Jacobsa. Przy wypusz
czeniu, gonitwę poprowadził Nelson, ale wciągu biegu
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A chilles  go dochodzi, i staje pierwszy u mety w m. 2 
śek: 3 4 1/ 2, pozostaw iając za sobą Nelsona na długość ko
nia, a Quiroge na długość 3ch koni. W drogiej gonitwie  
gdyż zwycięztwo miało być podwójne, również przy w y 
puszczeniu, poprowadził ją Nelson; w chwili zaś, gdy go  
Achilles pewny zwycięztwa dobiega, w ówczas rzuca 
się  w bok, i przesadza przez bandę. Pozostawiony Nel
son  z Quirogą, wyprzedza ostatniego i w m . 2  sek: 5 2 7 *  
staje pierwszy u mety. Nie rozstrzygnięta przeto i tym 
razem nagroda, skutkiem wycofania z 3ej gonitwy Achil
le sa  i Quirogi, przyznaną została Nelsonowi.—  O na
grodę 2gą czyli W azę srebrn ą  w yzla ca n ą , (bieg werst  
3, zwycięztwo podwójne), stanęły w szrankach konie 
krwi czystej: Biron , ogier gniady J O .  Xięcia N a m i e 
s t n i k a  Królestwa; Fetim ora  klacz gniada W. M ikulskie
go , i R egulator, ogier stada Rządowego. P ierwszego  
dosiadał żo k ejF r:7 oco 6s ,  drugiego B royan t, a trzecie
go  S za tz . W pierwszym obiegu Biron  i R egulator  dwaj 
godni siebie współzawodnicy, pozostawiwszy na po ło 
wie  mety Fetim orę , razem przybyli do mety; lecz w p o 
wtórnym  i poprowadzonym dalej obiegu, Biron  w m. 4 
sek: 2 9  staje pierwszy u mety, wyprzedziwszy o 7 *  ko
nia R egula tora . Gonitwa ta po raz drugi nie miała już 
miejsca, gdyż Fetimora  straciła prawo do powtórnego  
współubiegania się, R egulator  został cofnięty, i Biron  
zdobył nagrodę.—  O  nagrodę 3cią, czyli Tacę srebrną , 
(bieg werst 2, zwycięztwo podwójne), stanęły konie krwi 
czystej 3 letnie : Esm eralda, klacz kasztanowata JO.Xię-  
cia N a m i e s t n i k a , i Lore-Ley klacz kasztanowata, dawniej 
Hr: W olłow icza, obecnie w łasność Tow arzystwa. Przy 
puszczeniu z miejsca, poprowadziła gonitwę Lore-Ley, 
później E sm eralda  rzuciła się w bok, a gdy po kilka- 
kroć powtórzyła ten rzut, przeto Lore-Ley w m. 4 sek: 2 
pierwsza przybyła do mety, i jej też przyznaną została 
nagroda.— O nagrodę rs. 2 0  dla koni włościańskich,  
wjechało w szranki 12tu włościan, i I włościanka w szy
scy z Czerniakowa. Przy ruszeniu z miejsca, w ysunął  
się koń kary, i pierwszy też w ciągu m. 3 sek: 39  stanął 
u mety, mając tuż za sobą siwosza. Nagroda więc przy
znaną została właścicielom tychże, to jest: Janowi Na- 
dolskiem u  lat 32 , rs. 15, i Janowi Oklei lat 15 mające
mu, rub:sr. 5 . —  W ogóle znajdowało się na wczoraj
szych wyścigach : karet 38 ,  pow ozów  96, dorożek 93 ,  
steinkellerek 6, bryczek 24 , konno zaś 4 8 ,  a pieszo  
3 ,5 0 0  osób.

Onegdaj, opuścił nasze miasto, P. Apolinary K ątsk i, 
udając się do Lublina, K rasnegostdw u  i Nowej-Alexan- 
d rji, dla dania tam koncertów.

Na ostatnich targach W arszaw skich  i P ragsk ich  pła
cono : za korzec 4ro-ćwierciowy ży ta  rsr. 2  k. 857*» 
pszen icy  rs. 4  kop. 777* , ś>ri ^ 1 rs- 2  kop- 47 7* ,  ow sa  
rs. 2  k. 3372, sian a  turę jednokonną od rs. 3  k. 3 0  do 
rs. 4 k. 50 , sian a  furę parokonną od rs. 4  kop. 5 0  do 
rs. 9 ,  słom y  furę zwyczajną od rs. 3 do rs. 4  kop. 5 0  
k a rto fli  korzec rs. 1 kop. I I .

Wczoraj w Teatrze Wielkim, licznie zebrana Publi
czność, z prawdziwem zadowoleniem przyjmowała P. 
P isto r , nowego Harfistę Teatrów W arszaw skich , który  
w między-«btach dramatu G ałgan iarz, dał się słyszeć

na harfie; znawcy oddając zasłużoną sprawiedliwość te
mu utalentowanemu Artyście, zaszczycili go 3-krotnem  
przywołaniem. Po dramacie G ałgan iarz P aryzk i, p rzy 
w ołani:  Panna Moroz 4  kroć, P. K rólikow ski 10-krcć,  
oraz P. K a ra siń sk i^  kroć. W Teatrze Rozmaitości,  po 
Kom: P .J o w ja lsk i, Pani Kom orowska, P P . Ż ółkow ski, 
R ychter, Kom orowski i Wszyscy po 2  kroć.

A m e r y k a . —  Ostatnia poczta przywiozła z Nowego- 
Yorku i Nowego-Or/eanu, za p ó ł  miljona dukatów pro
szku złotego do Liverpool. — W Bostonie, P. W ebster  
został wybrany kandydatem do prezydentury Stanów  
Zjednoczonych. —  Jenny Lind, której kontrakt z Pa
nem Barnum  skończył się 9go Czerwca, myśli teraz 
dawać koncerta w Am eryce na własny rachunek. —  
Spodziewają się w Londynie dwóch parostatków z No- 
wego-Yorku, z transportem złotego piasku, wartości 1 
miljona dukatów. — Z H awany  nic nowego; uspokoiła  
się nieco obawa nowej Wyprawy najezdników am ery
kań sk ich .—  W Yalpareiso  ostatnie trzęsienie ziemi zni
szczyło 2 5 0  domów zupełnie; od 1822 r. takiego trzę
sienia ziemi nie pamiętają.— W Newfoundland  izba po
stanowiła urządzenie linji telegraficznej na 4 0 0  mil ang: 
przez całą wyspę, w celu podawania wiadomości z Eu
ropy, od licznie przepływających parostatków zasięga-  
nych. Z drugiej strony poprowadzą telegraf podm or
ski 48m ilow y , który wiadomości te z przylądku Berton  
podawać będzie po całej Ameryce. Rząd daje zasiłku  
750  funt: szterl:; zaręcza trzy lata procentu, i odstępu
je kompanji połow ę nieuprawnych gruntów, przez któ
re telegraf będzie przechodził.

A n g l j a . Londyn24go C zerw ca . —  Izba zatwierdziła  
prawie bez zmiany bil o  przypuszczeniu izraelitów do  
parlamentu.—  P. Stephenson  w ysła ł z tąd w łasnym  k o 
sztem inżeniera, by podpisał kontrakt z Baszą E giptu  
o budowę kolei żelaznej z A lexan drji do Kairo. —  W e
dług ostatniego spisu ludności,  miasto Londyn  liczy 
2 ,3 63 ,441  m ieszkańców .—  Królowa onegdaj z rodzi
ną i gośćmi swemi oraz kilku Ministrami, zwiedzała  
gmach wystawy; w południe zaraz po otwarciu wejścia,
5 8 .0 0 0  osób w krótkim bardzo czasie zapełniło gmach; 
w Sobotę za to, przy biletach 5-szylingowych, ledwo
12.000  osób zebrało się; dochód przyniósł 3 ,3 49  duka
tów. —  Gabinet w roku przyszłym postanowił przed
stawić projekt reformy wyborczej, by w ten sposób  
skruszyć opozycję protekcjonistow.

A c s t r j a .  W iedeń24go C zerw ca .—  Wyjazd Cesarza  
opóźni się nieco, z powodu słabości młodego Arcy-Xcia  
L udw ika . —  Nowe postanowienia finansowe już podo
bno Cesarz podpisa ł.—  Hr: Chamberd  wcale |s ię nie  
widział z Xięciem Nemours. —  Dekret rozwiązujący  
wszystkie gwardje narodowe, jeszcze nie tak rych ło  
ogłoszonym  zostanie.—  Dzienniki P eszteń sk ie  dziwią  
się, że dotąd nic nic wiadomo jeszcze o koronie Śgo  
S t e f a n a ,  chociaż cała emigracja prawie do Europy  w r ó 
ciła; sądzą, że oprócz K ossutha, ledwo jedna lub dwie  
osób  wie, gdzie jest ukrytą.—  Około Lwowa, na przy
jęcie  Cesarza chcą zebrać do 4 0 ,0 0 0  wojska. —  Spo- # 
dziewane zmiany w instytucji sądów przysięgłych, nie  
przyjdą nateraz do skutku.
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F r a n c j a . P aryi 24go Czerwca. —  Komm is j a  p rze j 
rzenia skupi a  w sobie  wy łączni e cały pol i tyczny interes.  
Dzisiejsze jej posiedzenie było ważne,  r ozbi erano wn io 
ski i większą ich część odrzucono .  P.  iterryer  o św iad
czył,  że H r.Chomhord może wrócić  do Francji, tylko jako 
Kró l .  Sp rawozdawcą  zostanie  z apewne  P .Tocquevillc, 
ponieważ  PP .  Broglie i 0. Barrot j ako  zbyt Elizejscy  
nie u t r zyma ją  się. Zdaje  się, że legitym iści na pos i e 
dzeniu publ i cznem oświadczą  się przeciw przej rzeniu,  
ponieważ spr awozdani e  popier ać  będzie u t r zyman ie  
Rzpli tej ,  i w ogóle cała sp r awa  przej rzenia nie idzie w e 
d ług  ich życzenia.  Rozprawy  w Kommisj i  są pe łne  go ry 
czy, a publ iczne w izbie, mus zą  być gwa ł towne  i ważne;  
wszys tko zaś skupi  się przeciw Prezydentowi ,  który  o- 
p rócz  niel icznych bonapartystów .m a wszys tkies t ronni -  
c twa przeciw sobie w tej spraw'ie.  Po s t ępowan ie  J e n e 
r a ł a  Cavaignac, k tóry żądał  by szczerze oświadczono 
się, czy Francja  ma być Rzecząpospol i tą  czy mona r ch j ą ,  
uważaj ą  za ba rdzo  zręczne.  Liczba podpi sów  na pety
cjach z 5 0  depar t amentów,  wynosi  450 ,000 ;  sądzą,  że 
z całej  F rancji zbiorą  tylko 7 20 ,00 0 . —  Dzienniki  E li
ze jskie  znowu  wys tępuj ą  bardzo niezręcznie,  i tak Con- 
stitu tionnel daje do z rozumieni a ,  że Prezydent  zos t a
wszy wybranym powtórn ie ,  móg łby  znieść opłaty i p o 
datki  miejskie .—  Dzisiejsza r ewja  odbyła się bardzo c i 
cho,  ok rzyków  żadnych n iebyło ;  nowe  nadużycia ze 
s t rony s towarzyszenia  10 Grudnia  przyczyni ły się do t e 
g o . — P o m im o  sprawozdani a  Pan a  Vatismenil, wszyscy 
są  p r zekonanemi ,  że p r aw o  z 31 Maja,  zostanie  p rzy 
na jmn ie j  bardzo zmienionem,  jeżeli nie zupełn i e odwo- 
ł an cm .  Ko mmi s j a  izby oświadczyła się za proj ek t em 
podatku od kap i t a ł ów .—  Zaprzeczono  najzupe łn ie j  po 
głosce,  że celem podróży  Xcia Nemours do Wiednia , by 
ł o  w idzenie się z Hr :  Chambord, i układ o skoj arzeni e 
obu gałęzi  domu  Burbonów. Xżę  Nemours wróc i ł  już 
do Londynu .—  Z powodu  nagromadzeni a  sum n iezmier 
nych w brzęczącej  moneci e  w skł adach banku ,  ins ty
tut  ten pos t anowi ł  zniżyć eskontę ,  i udzielić znaczną p o 
życzkę na budowle  publ iczne.  —  Presse  zapewnia,  że 
s tan handlu i p rzemys łu  pop rawiać  się zaczyna.  —  Je 
den z r epr ezen t an tów  wyspy M artyniki, ma  zamia r  p rzed
s tawić pro j ekt  żądający wspa rc i a  dla l i cznych ofiar o- 
s t atni ego t rzęsienia ziemi na tej w ys p i e . —  Nigdy je
szcze tylu kandydatów nies tawi ło się do s zkół  pol i te
chnicznej  i wojskowe j v/St.C yr, i s zkoły marynark i ,  jak 
w tym r o k u .— Z Algieru  donoszą  o przybyciu tam w i e 
lu ko lon is t ów szw ajcarskich, k tórzy znaczne g ru n t a  
zakupi l i .—  P ref ek t  policji zakazał  ś l usar zom sp rz eda 
wać klucze bez za mk ó w .—  W r. 1851 o tw orzą  3 nowe  
teat ra w P aryżu:  1) mały teat r  Asm odee , 2) Borthe- 
lemy  na 3  do 4 ,000  osób,  i 3ci Arene Nationale. —  
Ki lkunas tu  rob o tn ików z fabryki Gobelinów, z akon t r a 
k towano  do Petersburga, gdzie ma j ą  założyć podobną  
f ab rykę .—  W rocznicę dni czerwcowych,  w wielu K o 
ściołach odbyto ża łobne Nabożeństwo.  —  Z Kabylji 
dobre  wiadomości  o t r zymano.  —  Na dzisiejszej  rewj i  
P rezyden t  r ozd a ł  ki lkadziesiąt  o rde row  legjihonorowej.

W Montpellier m ia ł  miejsce pojedynek poli tyczny,  
pomiędzy P . Olivier r epub l i kan inem,  a P.  Ginestoux,

l egi tymistą.  Poj edynek  odbył  się na pałasze oficerskie;  
P.  Olivier przeszyty na wskroś ,  na miejscu umar ł ;  p r ze 
c iwnik zaś j ego jes t  niebezpiecznie raniony;  obaj  byli R e 
daktor ami  dz i enn ików.— Pani  Bocarme wczoraj  m i a 
ła  się znajdować na galer j i  Izby wczas ie  posiedzenia p u 
bl icznego.—  Reklamacje  francuzkie  do rządu Stanów  
Zjed: za zabrane t owary w ynoszą  12 miljo:  przeszło.—  
Izbie przedstawią wkrót ce  obszerne  wnioski  o legji ho
norowej. —  Spodziewają się wn iosku  odroczenia  Izby 
od Igo  Września  do Igo Lis t opada.

P ary i 25go Czerwca, (dep: te l : ) .— K ommis j a  p r ze j 
rzenia odrzuci ła  wniosek bor i apar tys towski  przeds ta 
wiony przez reprezentantów z ulicy Piramid, i za twie r
dziła prze j rzeni e całkowite.  P.Torqueville  zos t ał  o b r a 
ny spr awozdawcą  większością  8  g ło sów;  p .  Broglie 
mi a ł  ich 5, P. Odillon Barrot 2.  W Izbie pr awodawcze j  
nic ważnego.  Mówią o niechęciach pomiędzy P re f ek tem 
policji  P.  Carlier, a Prezydentem.

H i s z p a n j a . — Gab ine tdo t ąd  zwycięzko odpiera  wszy 
stkie ataki opozycj i .— Kommis j a  do u regu lowania  d ł u 
gu kra jowego,  pTawie wyłącznie  składa się zmin is t e -  
r j alnych;  opozycja  n ikogo z swoich pr zeprowadzi ć nie 
mog ła .  —  P. Burrego  przeds tawił  proj ek t  do prawa,  
żądający złagodzenia  p r aw  o prassie.  —  Uroczystość 
B O Ż E G O  C i a ł a , z wielką św ie tnośc iąobchodzono  'sMa
drycie.

N i e m c v . —  Pose ł  A ngielski przy bundestag!) ,  Lo rd  
Coudey. objeżdża dwory Niemieckie.—  W F rankfurcie  
dyplomacj a  ciągle obraduj e  nad spr awą  holsztyńską.
—  Większość l zby  W irtem bergshiejw yda ł avo tum sym- 
patj i  dla ludów Hesji i Szleswig-H olsztynu. —  Feld-  
mar sza ł ek -Po rucznik  Legeditsch , dowodzący w Ham
burgu, ma złożyć dowództwo  k o r p u s u  tamecznego w -  
strjach iego .—  Elek tor  Heski z P. H assenpflug  s p o 
dziewany jes t  w Frankfurcie  dla na rad  nad sp r a w am i  
He8sji. —  Kongre s  celny związku celnego niemieckie
go w Wiesbaden, został  zamknięty.

P o r t d g a l j a . — Ogłoszono  nowe  p r aw o  wyborcze.  
Sa/danha  w t r udnem położeniu znajduj e się, liczy na 
zwołanie  kor t ezów.

Prusy. P rowinc j e  s t arych  Prus i Poznań, znowu  
wys tąp ią  z związku niemieckiego, do k tó r ego  w r.  1848 
przyjętemi  zostały,  na skut ek żądania  własnego  r ządu .
—  Je ne r a ł ę .  Groeben, dowodzący kiedyś w  Hessji, p r o 
si ł  o dy misję;  o t r zy ma ł  zaś tylko u r l op  6 -mie si ęczny.—  
Z działań do tychczasowych Pruskiego  gabinetu wn io 
skuj ą ,  że jest  przeciw wcieleniu wszystkich p rowinc j i  
A ustrji doZwiązWi  Niemieckiego. — Zwołan ie  dawnych 
s e j mów ok ręgowych  i p rowinc jona lnych ,  jes t  ciągle 
p rzedmiot em uwag.

W ł o c h y . —  W Turynie 18 ,000 nowych obligacj i ,  ro 
z ebrano  już w dwóch t rzec i ch .—  P an u  Siccardi znowu  
of i arowano  wydział  spr awiedl iwości  od t rzech miesięcy 
nie obsadzony,  ale odmówi ł .  —  Wy s ł ano  Hr :  Revel do 
Londynu, dla zawarcia  pożyczki  75 ,000 .000  l i rów.  —  
Izba deputowanych  przyjęła  większością  9 5  przeciw 15, 
plan powiększenia  s tol icy.—  W R zym ie  układają  k o n 
ko rda t  z Parmą.

R o z m a i t o ś c i . —  Żeglarz  napowie tr zny P- Graham,
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kłóry w tych dniach, jak pisma donosiły, miał doznać  
szwanku przy wzniesieniu się balonem w L ondynie , 
odw ołuje puszczone wieści, o zagrożeniu kotwicami  
balonu, wystawie, czyli pałacowi kryształowemu, i u- 
trzymuje, iż tak on, jak małżonka jego, oprócz proste
g o  wypadku, który ich zm usił do wstrzymania balonu, 
nie doznali żadnego n ieszczęśc ia .—  W klubie szachi
stów w Londynie , gdzie rozgrywaną była wielka partja 
szachowa, przez najzawołańszych ze wszystkich kra
jów  mistrzów, otrzymał palmę pierwszeństwa, P . Wi- 
I ta m s  z Londynu.  —  W A m eryce  prowadzą walkę mo
dn ą ,  to jest o suknie damskie krótkie, i o pantalony męz  
kie szerokie. Rozdzielone zdania ścierają się wza jemnie 
yr tamecznych dziennikach. W iększość jest za w y gn a
niem sukien długich, (mają słuszność), i za utrzyma
niem pantalonów szerokich, (i ci się nie mylą). —  
Śpiewak Ruffin i, zastrzelił się w tych czasach w P a
d w ie ,  na grobie swej małżonki, która przed kilkoma  
dniami umarła. (Now y dowód wierności i przywiązania 
małżonków do ż o n ) . —  Jedne dzienniki donoszą, że 
Pani B ocarm e  ma zamknąć się w klasztorze w P a ryżu ;  
inne znowu, że ma udać się na mieszkanie do S z w c j -  
c a r j i . —  Przywieziono do P a r y in  kotwicę, ważącą o- 
k oło  4 ,00 0  fun: została ona wydobyta niedawno z dna 
m orskiego w kanale La Manche , gdzie leżała pod w o 
dą przez przeciąg 3 0 0  lat. A rcheologow ie w H avre  
■wnoszą, że kotwica ta pozostała po flocie a n g ie l s k i e j , 
która oblegała Havre  w r. 1545, za Henryka VIII. —  
W teatrze przy B ra m ie  Sgo  M a r c i n a  w  P a r y ż u , dają 
teraz sztukę pod tytułem: P a ła c  k r y s z ta ł o w y .  —  S ły 
chać, że w ogrodzie L v x e m b u r y s k im  w P a r y ż u , gdzie 
są najpiękniejsze róże, ma w tych dniach rozwinąć się 
róża błękitna.—  Zapytano małego L e o n k a ,» Wiele masz  
lat'?” »S ze ś ć  skończyłem, a p i ą t y  zacząłem” , odrzekł.

Przed pięciu la ty  robiłem Dagereotypy, które zyskały  
zadowolenie powszechne Publiczności; w mej podróży do Nie
miec, w ydoskonaliw szy więcej jeszcze ten sposób P ortretow ania, 
i poznaw szy zarazem  sposób dagerotypowauia na papierze, czyli 
Pboleografji, pobudować kazałem  szklanuą altanę, na obszer
nym ganku przy  mein mieszkaniu będącym , w  celu usłużenia 
Publiczności. Na żądanie w ięc robię DAGEREOTYPY, tak  ua 
p la ttacb  srebrnych , jak o  i na papierze rów nie pojedynczych osób, 
jak o  też g ruppy  z w szelkiej ilości osób złożone, kopje z rycin, 
portretów  olejnych, tudzież z dagerotypów  kqpje oryginalnej 
wielkości. Dagereotypy z zakładu mego w ychodzące, oddawać 
będę tylko dobre, jak  najczyściej i najw yraźniej, rów nie czarno, 
lub na żądanie kolorami wykończone. Kto jeden ju ż  kazał robić 
u mnie Dagereotyp na papierze, a życzyłby sobie następnie w ię 
cej takow ych, w takim razie zechce nadesłać Dagereotypu swego 
Numer umieszczony drugostronnie, a o trfym a żądaną ilość ta- 
kichze portretów . Interesow ana Publiczność w  tego rodzaju p o r
tretow aniu, raczy zgłaszać się do Kosińskiego przy  ulicy Długiej 
N r 585, w Hotelu Polskim, wchodząc w  bram ę wschody na lewo, 
drugie piętro, gdzie zakład mój urządziłem , i bez różnicy pogo
dy , codziennie od godziny 9 z rana do 4 z południa dageroty- 
p u ję .—  Teofil Kosiński.

Pan Rober! Hirschenfeld.  pospiesza zawiadomić Sza
n o w n ą  Publiczność, że w fabryce jego pod Nrem 464/s ,  
sv doinu PP. Kanoniczek  przy ulicy Senatorskiej, znaj
duje się jeszcze znaczny zapas za p a łe k ,  tak zwyczajnych  
jakoteż i kolorowych. Chcącym nabywać one w zna
czniejszych partja' h, odstępuje się rabat; na mniejszą

zaś, cena oznaczoną jest bardzo przystępna. Obok za
pałek kolorowych, powszechnie znanych ze swojej do
broci, poleca również nowo wynalezione, pod nazwą 
w o d a - trw a le ,  mogące się przechować w wilgoci, nie tra
cąc nic na swej doskonałości; zapałka albowiem taka, 
umoczona nawet w wodzie, za potarciem, z łatwością  
się zapala, nie wydając żadnego nieprzyjemnego odoru.  
Pragnąc przytem sumiennie zawdzięczyć względy jakie- 
mi go zaszczycała dotąd Publiczność, ma sobie za obo
wiązek zawiadomić, że za te tylko jdynie wyroby ch e
miczne odpowiada, które są oznaczone cechą fabry
czną: R o b e r t  H ir  schenfeld  w W a rsza w ie ;  doświad  
czenie bowiem nauczyło, że roznosiciele, prowadząc  
handel zapałkami, sprzedają takowe w paczkach nie
kompletnych, i pośledniejszego wyrobu, dając im na
zwę jego fabryki, gdy tymczasem paczki pochodzące • 
od niego i jego nazwiskiem oznaczone, zawierają p0 
1 0 0  przepisem objętych patyczków, i znane są ze sw o 
jej dobroci. Nie chcąc więc ściągnąć na siebie o dp o 
wiedzialności, zawiadamia o tern kupującą Publiczność, 
zapewniając, że jedynem jego staraniem jest w ydosko
nalenie wszelkich wyrobów, mogących posłużyć ku wy
godzie publicznej.

PRZYJECHALI do W A R SZ A W Y .
Alexandrowicz Józ: RaiJca I land I: z N ow ej-Alexandrji n r  543; F i

ja łkow ski Eust; Oby; z Olsztyna n r 2688; Kronenberg Leop: Admin: 
Dochodów Tabacz; z Drezna nr 542: Madejski L eonard Oby: z Guli: 
W ołyńskiej nr 570; Martin August Paulin Z łotnik, i Roland Alex: 
K laudjuszZłotoik, z Paryża  n r 753; Tymow ski Ob: zM ąkolic.

W yjechali-. Hr. Apraxiu Teod: Sztabs Rotni: do Francji; Gutow- 
skiSzym: Oby: do Gubernji Grodzieńskiej; Kaczkowski Ób:, i K rasi
cki Leon Hr. do Karlsbad; Kaslrioto Skanderberg Żona Podpo.G w ar- 
dji do M arjenbad; Tyszkiew icz Bened: Hr. do Kowna; W ysocki Czło
nek drogi żelaznej do Hamburga.

D O N IE SIE N IA .
Z parku zapasowego ruchomego 3 brygady A rty lle rji, sp rzeda

ne będą w d. 25 Czerw ca (7 Lipca), przez publiczoą licy tację, o 
godz: 10 rano, następujące przedm ioty: Jaszczyków  drew nianych :
1 wielki, i 1 średąj; Rogóżek 73; Rogóż 85; Sznurów  grubych 150 
sążni, cienkich 109 sąż:; Pakulów  4 pudy; Papierów  do obwijania 
1 stopa 56 arkuszy. Życzący to nabyć, zgłoszą się w d n iu  jak  w y- 
żej do Cytadelli Alexandrowskiej.

W dniu 28 b. ni. w przejeździć z domu Nr 1249 
na Krak.-Przedinieście, zgubiony został PUGILARES, 
w którym  by ło : kilkaset złotych papierami, jeden pół 

im perja ł i nieco drobnej monety, */i Losu do 5tej k lassy , i kw it 
opłaty T ow arzystw a Kredyto: Z. Ł askaw y znalazca raczy- od
dać pod Nr 604 p rzy  ulicy Bielańskiej, do 1*. Buschck, za ua- 
g ro d ą  rsr: 5.

RUBLI sr: 3 nagrody. W dniu w czorajszym  przejeżdżając do
rożką  7. ulicy Seuatorskiej na K apitulną, zgubioną zosta PACK- 
R A  L istów , zaw ierających lóżną korrespondencję p ry w atn ą . 
Z nalazca jako rzecz, z której mieć nie może żadnego użytku, 
zwrócić raczy za pow yższą nagrodą pod N r 156 p rzy  ulicy 
Gołębiej, do W ierzchaczewskiego.

Pod N r 1025 przy ulicy G rzybow skiej na 2m p ię trze , są do 
sprzedania z wolnej ręki za um iarkow aną cenę, następujące przed
m ioty; Kilka garniturów  cienkiej BIELIZNY stołowej bcleuder- 
skiej, ZEGAR stołow y hronzowy pod kloszem, Szalka do bie
lizny bronzow a, nieco Szklą i Porcellauy .—  Tamże znajduje się 
także do nabycia ZBaczoy zbiór M INERAŁÓW .

W dniu ciągnienia L oterji w Ogrodzie Saskim, zgubioną zo
sta ła  p rzy  bufecie, od strony  Insty tu tu  W ód, LOltNETHA 
złota em aljow aua, z łańcuszkiem . Ł askaw y Znalazca, raczy  j ą  
oddać za dobrą nagrodą, do domu JW . Ożarowskiego, Nro 1722 
w  Aleacli.
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B A N K  P O L S K I .
W  dniu 19 Czerw ca (1 L ipca) r. b. o godz: 12 w południe, odbę

dzie się w Banku Polskim licy tacja in minus przez opieczętowane de
k larac je , Da w ystaw ienie D rw alni i Śmietnika w  dziedzińcu Banko
wym na summę rs. 948 k. 4‘/ j  w yanszlagow anych. P P . M ajstrowie 
ciesielscy lub m ularscy w ykw alifikow ani, pragnący ubiegać się o tę  
robotę, zeąjicą złożyć w dniupom ieuionym  najpóźniej do godziny 12 
w  południe, na ręce Naczelnika Kancel: swe deklaracje, przy  d o łą 
czeniu wadjum  w  kwocie rs. 90, w gotowiźnie lub papierach rządo
wych procentow ych. Plan i w arunki, są  codziennie do p rzejrzenia 
w  Sekretarjac ie  Banku Polskiego w godzinach służbow ych.—  P re 
zes, Radca T ajny , J. Tym owski. Naczelnik K ancellarji, Radca 
D w oru, Łubkow ski.

JVzględem OSOBY w  sile wieku, zdolność do Zarządzania Dóbr, 
pełnienie obow iązków  W ójta  Gminy, i innych zatrudnień Eko
nomicznych, wiarogodnemi św iadectw y i osobistą rekomendację 
dow odzącej, a życzącej być użyteczną w  tym zawodzie,- b liższą 
wiadomość powzląść można w Kantorze Inform acyjnym  pod N r3S 6  
p rz y  ulicy Krako:-Pr/.edmieście.

P rzez  la t kilka, prow adząc W a rsz ta t Krawiecki p rzy  ulicy Sena
torskiej pod N r 480, starałem  się, aby życzeniom JW  W . i W W . P a 
nów , k tórzy mnie robotą dla siebie zaszczycać raczy li, pod każdym 
względem  zadość uczynić; obecnie dla dogodności Szanownych mo
ich Knntmanów, z dniem 8 b. m. otwieram  MAGAZYN gotowych 
UBIORÓW  MĘZKICH w  domu W . Lessla pod Nr 486 przy ulicy 
Miodowej; k tó ry  zaopatrzyw szy w  najświeższe zagraniczne i k ra 
jow e m aterja ły , sta rać  się będę, aby oprocz wszelkiej garderoby 
Męzkiej gotowej, wszelkie obstalunki z dokładnością i akuratnością 
w ykonyw aoe były . Zaw iadam iając w ięc o te m JW W . i W W . P a 
nów , spodziewam się, ze ciz ja k  dotąd tak  i nadal względami swemi 
zaszczycać mnie r a c z ą .—  Tom asz B ia łk iew icz.

» ■ «  Ii OJ obszerny, o 2cb oknach, na dole, z Kuchnią, P i
w nicą i G orą, je s t do najęcia, p rzy  ulicy Ślepej (obok Podwa
la) pod N r 300 b. W iadomość gdzie magle.

Ktoby z jadących do W ód Buskich, potrzebow ał SŁUŻĄCEJ 
do w szystkiego, takow ą znajdzie u P. Schindler w  domu P.G w ez- 
deckiego przy  ulicy Żuraw iej pod N r 1629, naprzeciw  B row aru, 
a to bezpłatnie, jedynie za stół. Posiada ona chlubne św iade
ctw a i ję z y k  niemiecki.

DOM przy  ulicy Śliskiej N r 1452, je s t do sprzeda
nia z wolnej ręki. Summę niejaką można zostaw ić na 
gruncie; dochodu czystego rsr: 825, lub na zamian na 
dom m niejszy. W iadomość u W łaściciela.

""U w iadam ia się Łaskawi) Publiczność, że w O g ro d zU ^M ^^  
B. na Czysleni za W olskiemi Rogatkami, po cenie uniiarka-;jg( 

“wanej, są ju z  do nabycia C Z E I M J S N l i E  w n a jlep szy ch ®  
^gatunkach zagranicznych.

SUMMA rsr. :V )0 0 , j est do w ypożyczenia na Domy 
m urow ane, w środku W arszaw y  sytuow ane. W iado
mość p rzy  ulicy Podw al pod Numerem 533, na 2giem 
piętrze.

rs ~ --------   b ., je s t do w ynajęcia w  now o-w vstaw ionym ^
^dom n P. S tanisław a Lesser, p rzy  ulicy Miodowej Nro 491, uadfl 
^■iklepen^ P. Z yg a rd lo w icza , Ł O H .A Ł  na 2giem piętrze, npg 
Śm iano w icie: Salon z balkonem i gabinecikiem, 10 Pokoi, p rzed -fi 
pp o k ó j, kuchnia, dwie spiżarki, piwnica, drw alnia i woźownia j f  
pW iadom ość u Rządcy Domu. —  Tamże potrzebne iest S T A -P
^R F . LASOWWNK W Ą H i y O .  ____  ^  ^  J  ̂ J j

W  dniu 19 C zerw ca (1 Lipca) r. b. o godz: 4 p# południu, w  do
mu Zamoyskich pod Nr 472 przy  ulicy Żabiej, na mocy rozporzą- 

zeuia P rezesa T ryb : Cyw: z dnia 12/24 Czerw ca r. b. Nr 5299,
’  ,ę z '?  s".‘ przed podpisanym Rejentem, licy tacja RUCHOMOŚCI, 

eonie ^bniskim pozostałych. W terminie ogłoszenia sprzedane 
G arderoba, i różne Kosztowności.

M. Zieliński, Rejent.

Na żądanie Pełnomocnika Sądowego nieobecnych SSrów , po nie- 
gdy X iędzu Szczepanie Tuchcińskim  Proboszczu parafji Z akroczym , 
w moc upoważnienia J w. P rezesa T ryb: Cyw: Gub: W arsz : w  W a r
szaw ie, pod d. ,6/a s  Czerw ca r.b . za N r 5388 w ydanego, podpisany 
Rejent, pod N r 2668 w W arszaw ie p rzy  ulicy Dziekanka stojącym , 
w d . 22 Czerwca (4 L ipca) r .b . o godz: 4 popołudniu, sprzeda przez 
licy tac ję , Garderobę; a tegoż dnia o godz: 6 z południa, na placu ta r 
gowym Muranów w W arszaw ie ,p arę  Koni i B ryczkę połową, do po
zostałości po X . Szczepanie Tuchcińskim należące, za pieniądze za raz  
płacić się winne. —  Teofil Brzozow ski, Rejent.

Ktoby życzy ł umieścić PANIENKI w domu przyzw oitym , gdzie 
za umiarkowanem wynagrodzeniem  mogłyby korzystać tak pod 
w zględem wychowania, jako  i nauki, albo też"dochodzić na pensję; 
raczą  się zgłosić na Saski p lac, idąc z Krakow :-Przedm :, na lew o, 
w  pierwszym  pawilonie z balkonem, na dole, do P. Kaczanowskiej, 
w godzinach po południowych.

Potrzebną je s t SUMMA rsr: 1 ,800 mniej więcej na 
spłacenie na dom murowany,^ w  środku m iasla położo- 
oy, bez pośrednictwa faktorów. W iadomość w  Księ
garni Szteblera pod N r 410 przy ulicy Krak.-Przpdm -

E O K T E P J A H I I S T A  przybyły  do W arszaw y , uwiada- 
jmia tu tejszą Publiczność m uzykalną, potrzebującą dobregostro-j 
Ijenia fortepjanów , że takow e podług zyczetiia, może mieć usku 
jtcczniane, sposobem ulepszonym nowej metody, odznaczającymi 
|się trw ałością pełną i piękną harmonją. P rzyjm uje reparacje*  
jpoprawia mechanikę k law jatu r i oskurkow yw a najdokładniej.) 
(Mieszka w domu zwanym  E lerta przy uli: Długiej Nr 5434, gdzie 
lądresa w każdym czasie mogą być nadsełane. —  Suchodolski.

MĘŻCZYZNA, k tó ry  dawniej trudn ił się zarządem  Gospo- 
darstw  W iejskich, a dzis dla podeszłego nieco w ieku, podobnych 
zatrudnień podejmować się nie może, pragnie z zam iłow ania do 
p racy , objąć tu  w W arszaw ie jakiekolw iekbąć obowiązki p rzy  
ogrodzie, fabryce, lub jakim  zakładzie, jedynie za stó ł im a ły  
pokoik w  zimie ocieplony. Ż yczący  sobie takiej osoby, raczy  
zgłosić się pod Nr 701 lit: d. p rzy  ulicy Leszno, na dole od fron
tu ,_ w pramie po praw ej stronie.

Ż yczący jechać do KIJOW A pierwszych dni Lipca, UCZEŃ, 
szuka* T ow arzystw a na wspólny koszt. W iadomość p rzy  ulicy 
Bielańskiej pod Nr 607, u S zw ajcara.

T rzy  POKOJE z meblami, są do najęcia p rzy  ulicy E lektoral- 
nej pod N r 747;—  tamże BRYCZKA najdyczaoka, oa resorach; 
do sprzedania. W iadomość u Stróża.

U żyw any FO R TEPJA N  mahoniowy, hebanem i 
i szlaczkami z bronzu i z drzew a wykładany', k la
w iatura o 6eiu oktaw ach, fabryki zagranicznej, za
bardzoim ałą cenę, jak o  niepotrzebny, je s t dosp rze- 

dama w domu pod N r 1129 p rzy  ulicy Żelaznej od strony, ulicy
Leszna, wchodząc do bram y na dole po praw ej stronie

Dwie D O R O ŻK I, są  do sprzedania za bardzo 
m 'J  v  a - T ę ' W iadomość pow zląść można w  domu 
pod N r 971 p rzy  ulicy Granicznej, u P . Jasińskiego.

w . B e r g s o n  e t c o ih p ,  m
Mają zaszczyt donieść, iż ich Skład T ow arów  S a s k i c h \  

ki Norymbergskieh, dotychczas przy  ulicy Przechodniej e xy -ffl  
Ustający; przeniesionym został na róg ulicy Żabiej i Ż e l a - \  
kznej Bram y, do domu W go K rzem ińskiego, Nro 956, n a - #  
'/przeciw ko Ogrodu Saskiego. %

po
będą Meble,

Ruchomościp° Magazynie S tro jów ,jako  to : Szafy, K ontuar, Sto
ły , T aborety, L ustra i t .  p., w W arszaw ie pod N r 476 u , w  gmachu 
Teatralnym  pod kolumnami od ulicy Now o-Senatorskiej, w  dniu 19 
Czerwca (I L ipca) r. b. o godz: 10 z rana, niezawodnie sprzedane 
będą przez licytację.—  Grzegorz Zaw adzki, Komornik.

KAPITAŁ rsr: 3750, je s t do wypożyczenia napierw - 
U LJJPjr szy  Numer hipoteki domu w W arszaw ie bez pośrednic- 
P * w |F  tw a faktorów . W iadomość p rzy  ulicy Mazowieckiej

ped N r 13464 n Rządcy domu.



P *  S K A Ł  prawdziwy* T urecki, ju z  tylko za rsr: 45, to 
jest: za  ^ s u r a i u ę ^  jak a  przez kilka osób przed parą  dniami 
^p.aitowafio; wiatlóm ost w -Sklepie M. Konopackiego przy  ulicy 
•K lak:-P rzedni' p°,d 370.

S ą  do w ynajęcia  pd '1  Lipca r. b. na Lesznie pod N r 7 1 9 : 
Dwa P O K O J E  z Kuchnią na dole od frontu, i trz y  Pokoje z bal- 
kouem i Kuchnią na Im  p iętrze. W iadom ość u W łaściciela 
domu. i

*\r™| Z  przyczyny nagłego w yjazdu, są  do sprzedania ML- 
Krg- BLE mahoniowe, nowego fasonu, z Serw antką i F a- 

- j p j S Ł  tersztulem , na Krako:-Przedm :, w domu Hr. Uruskiego 
pod N r 393 b, w  dziedzińcu na lewo, drugi balkon, 

ls z e  piętro , w sieni na p raw o. Meble te mozua widzieć codziennie 
od godz: 6ej rano, do8ej wieczorem.

Nadeszłe z W iednia KOSZULE płócienkowe, kolorow e, ogłoszo
ne w  K urjerze N r 165, są do zbycia w składzie Rozmaitości M. Ko
nopackiego w domu Tow: D obrrN r 370, tuzin po rs. 12 kop: 60.—  
T am zejest FO IITEPJA N  mahoniowy, za m ierną cenę.

Jeden lub dw a POKOJE z Kuchnią lub bez, p rzy  ulicy Krak:- 
P rzedm :, są  do najęcia od 1 Lipca r . b.; jeźli to będzie osoba 
bezzenna, mogłaby mieć p rzyzw oity  stół z usługą; m ający chęć 
bliższego skomunikowania się, zgłosić się zechce w  Handlu Ko
rzennym  przy  rogu ulicy Bielańskiej i Tłomackiego, w rannych 
godzinach do 3ej z południa.

OSOBA bezzenna E m ery t, posiadający dokładnie języ k  Nie
miecki, życzy sobie p rzy jąć  obowiązek Z arządu domu, lub tez 
stosow ną czynność, w jakow ym  Handlu lub w  Z akładzie fabry
cznym; prócz dowodów jakie posiada, mieć może rekom endację 
od osób znakomitych; życzący p rzy jąć , racxy z łożyć  swój adres, 
przy  ulicy Źródłow ej Nr 2639, u S tolarza.

Jest do sprzedania PRELOTKA Pelersburgska, oraz W O 
LA N T now y, bardzo gustow ny, w domu gdzie U rząd Loterji 
p rzy  ulicy N ow y-Św iat pod N r 1317. W iadomość u S tróża Igna
cego każdego czasu.

W czoraj z domu przy  ulicy Nalewki pod N r 2257, 
zginęła ŚW INIA jednoroczna, bez zadnzch znaków , 

ICJX*J  Ktoby o niej miał jakąkolw iek wiadomość, niech
raczyć donieść pod Nmer pow yższy , za stosowną nagrodą

L icy tacja  na w yroby  Tokarskie, i inne G alanteryjne rzeczy, roz
pocznie się w d. 2 Lipca o godz: 9 z rana i następnych dni, z powodu

5 D n ia2 8 b .m . w przecbodzie z ulicy Bielańskiej do Ogro 
*du Saskiego, zgubioną została B R A N S O L E T A ,  w kpztał 
^cie serca , obrączka w łuszczki graw irow ana, w  sercu ka 
<Dlienie, dw a opale, trzeciego zaś bocznego brak było. Upra 

Jjjpsza się łaskawego Znalazcy, o zw ro t tejże do W . Herman 
Q:Kupca w domu W . Błeszyńskiego, za nagrodą rsr: 10. Upra. 
llsza  się przytem  PP. Jubilerów  o uw agę na sprzedających,
< w razie dostrzeżenia dania znać dopomienionego P. Herman.

W czoraj w  Kościele X X . Karm elitów na Leszcie, lub na ulicy, 
zgubiono duży L IST , zaw ierający  różne Św iadectw a, Dowody, 
i t . p. Uprasza się Znalazcy o oddanie przy ulicy W róblej, 
pod N r 2887, do poszkodowanej, za nagrodą.

T * '*Ktaby* z"\V*WćhrPanówFW łaścicie 1 i Aptek w m . W arsz aw ie ,T  
? lub z miast Gubernjalnych i Pow iatow ych, ży czy ł sw ą Al* * 
JTEH.IJ sprzedać, raczy franko donieść pod adresem do W g o j 
> Gargulskiego w W arszaw ie przy  uli: K rzyw e Koło pod Nr 185; * 
t jak  rów nież, m ający chęć nabycia A PTEK Ę w mieście O krę- {
1 gowem, powziąść może tu  wiadomość.
* Jeżeli kto z P P . PODAPTEHAHKY, życzy przy jąć *
|  obowiązek w Gub: Lubelskiej, niech się raczy zgłosić pod Nr 69 2 
,  w Hynku Starego-M iasta w  W arszaw ie w dziedzińcu na lsz e  * 
j  p iętro , drzwi na lewo, gdzie poweźmie bliższą informację. }

Z powodu w yjazdu są do sprzedan ia : PASTALJON pa
lisandrow y w najświeższym guście, niemniej M E B L E  palisań- 
drow *. W iadomość p rzy  ulicy K rak:-Przedm :,pod N r 435 na 
2 m piętrze  od frontu.  ______

w yjazdu , a to w domu przechodnim przy  ulicy Krako:-Przedm : pod 
N r 375, w prost Saskiego Hotelu, w drugie wuijście od ulicy Be
dnarskiej; sprzedaż uskutecznia się w  podw órza na dole w  oficy
nie; a nateraz cząstkow o sprzedaje się w  otw arłem  Handlu po ce
nach jak  najniższych. —  Ktoby miał do zbycia używ ane PAKI ua 
Pautaljon do zapakow ania, niech w toż miejsce da adres.

MĘŻCZYZNA przyzwoicie ukształcony, w średnim wieku, 
eOjciec familji, w W arszaw ie stale zam ieszkały, p o sia d a ją c y ję -f ' 
Izy k  francuzki, obznajniiony dokładnie z wszelkiem gospodar-s 
|s tw em  rolnym, które la l kilkanaście jako  Dziedzic dóbr i Dzicr h 
Jiżawca Rządowy prak tykow ał; z chowem inw entarza, niemniejg 
i z  prowadzeniem interesów praw nych i Adm inistracyjnych; mo-, 
Sgący się powołać na rekomendacje Osób znakom itych, oraz zło-j^ 
hżyć dowody praw ości charak teru  i nieposzlakowanej uczciwo ! 
jjści. Znaglony przykrem i i nader dotkliwemi losowemi wypadka-/* 
^m i,pragnie: podjąć się w  każdym czasie, JW W . i W W . Panomy 
hjakich bąć kolwiek zleceń, kommissów, in teresów  praw oych lubi 
^adm inistracyjnych, i udaw ać się za takow em i: w Królestwo,! 
cCes:-Rossyjs:, G alicję, lnb W . X . Poznańskie, za nader umiarko i 
Ikow aucm  wynagrodzeniem; jak  rów nież, gdyby kto z Osób na 1 
fiwet słabych, w pomiecione w yżej miejsca udać się zam ierzał, aN 
j>życzył mieć T ow arzysza  podroży, dla opieki i starania okołofc 
Isiebie, chętnie się podejmie takow ych i z w szelką pew uością od-9 
opowie oczekiwaniu. P o trzebu jący  raczą  zostaw ić adres do d. 8fl 
h tipca  r .b .  przy ulicy Mostowej N r 226, na Im piętrze, a po d. 8S 
ŚLipca r. b. przy ulicy L -szno pod Nr 686 , ua dole w podwórzu^ 
Hw oficynie, z bram y na lewo, lub u W łaściciela domu.

v g »  Z powodu w yjazdu, są  do sprzedania MEBLE jesio- 
fc73l now e: 6 K rzeseł włosieuicą pokrytej dwa S toły  do 

„ jy G n L  kart, i L ustro , przy ulicy Trębackiej pod N r 36 9 , na 
2m piętrze od frontu. W idzieć je  można od godz: Sej 

do 10 rano, po południu od 3 do 6t'j.
non uuroźuy 3 -p iętrow y, m asyw m urow any, po- 

.ozony ua gruacie dziedzicznym, przy rogu ulicy F re 
ta i Rynek Nowego-Miasta pod N r 306, je s t 7. wolnej 
ręki do sprzedania. W iadomość u W łaściciela.

Z Kantoru Zleceń przy ul: 'Wierzbowej Nr 473 c.
Z powodu oadkompletnej ilości Inw entarza, sprzedaw ać się bę

dzie w  dobrach Ł azy  pod Sochaczewem, z wolnej ręk i, począ
w szy  od 6 Lipca, R ydla sztuk 40, mianowicie: W ołów  4ro le- 
tuich 19; 3-letnich 5; Jałow ic 4-letnich cielnych 7; młodych ta k 
że 7. Bydło to rassy  Szw ajcarsko-hollenderskiej, je s t do widze
nia w folw arku Pusikonie, gdzie i wiadomość o cenie.

P ra k ty k an t Gospodarstwa W iejskiego, k tó ry  pełnił ju ż  obo
w iązk i, i posiada chlubne św iadectw a, życzy sobie nadal być 
umieszczonym przy  gospodarstw ie. Ktoby z Szanownych O by
w ateli Ziemskich zechciał przy jąć takowego, raczy  się zgłosić 
do powyższego Kantoru.

Potrzebną je s t Summa rsr: 9 ,000 na pierw szy Nr hipoteki 
Dóhr w  Powiecie Pułtuskim  położonych, bez pośrednictwa fakto
rów ; wiadomość w Kantorze pow yższym .

OSOBA w średnim w ieku E m erytka, potrzebuje mieszkania 
ze stołem p rzy  przyzw oitej familji- Adres uprasza się zostaw ić 
w  tym że Kantorze.

Z powodu w yjazdu, są  do sprzedania MEBLE palisandrow e, 
t. j.: 12 Stołków , Kanapa, dw a Fotele, Stół przed Kanapę, 2 F o 
tele safjanem zielonym obite, 2 Stoliki do kart, Sofa jesionow a, 
Łóżko mahoniowe i Siodło inęzkie. W iadomość w K antorze Z le
ceń p rzy  ulicy W ierzbow e j -  ________ ___________________

Dziś rano ciepła stopni 10. W czoraj w południe ciepła 15.
Dziś rano wysokość wody ua Jf^isle stóp 4 cali — .
T EA TR  ROZMAITOŚCI- Dziś, pierw szy raz nowa Komedja Oj

c iec  sw o jeg o  sy n a . P o e ta  i  O dliidki. G ap ią tko .
T EA TR  W IELKI. Ju tro , pierw szy raz  nowa Opera (przedsta

wiona przez A rtystów  W łoskich) f i la ra  de R o sen b erg .

W  D rukarni K urje ia  W arsz:.—  Wolno drukow ać. W arszaw a d. 18 (30) C z c rw c a l8 5 1  r . —  S tarszy  Cenzor, L .T . T r ip p lin .


